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Wrzód karsefowy wzbiera

170 „monopolów prywtifeycir' dyktuje ceny
C z y  p o v . 's t a m e  k o m i t e t  a n t y t a r t e l o w y ?

K a r te l i z a c ja  w  zakres ie  totya- ( K ar te le  rozrosły  się w  Po lsce , 
rów , będących w  obroc ie  na r.a- sto życ ie  i praktyczny układ sto- 
szym rynku sta le  wzras ta ,  obe j-  'sunków  inacze j  zupełn ie  się za- 
mujac coraz  to nowe tereny.. K a r  w  tak ich rozm iarach , że poza 
te le  dyk tu ją  ceny  na 359 n r t jk u -  jedn em i N iem cam i trudnoby  zna- 
łó w  n a jro zm a its zego  rodzaju . N ie  j le źć  ana log ję ,  A l e  tam  dziś cdr>o-
k tóre  z kar te lów , obe jm u ją  po 
kilka ar tyku łów .

T e n  r o z ros t  k a r te lów  nie w p ły ­
wa dodatn io  na ksz ta ł tow an ie  s :ę 
cen na rynku. W id a ć  to doskon i 
le na p rzyk ładach  cen p rz em ys ło ­
wych, k tó re  okreś la  się, jako  
„ s z t y w n e " .  Jedną z w ażn y ch  przy­
czyn ow ej  sz tyw nośc i  j e s t  w ła ś ­
nie. po lityka  kar te lów ,  k tóre  nie 
p ragn ą  w ca le  ue las tyczn ien ia  
cen. dos to sow an ia  ich do r ze czy ­
w is tych  po trzeb  obecnych. Jest 
to z ja w isk o  tem ba rd z ie j  n iekorzy- 
stne d la  n aszego  gospodarstw a . 
że owa sz tyw n ość  cen w  duże j  ) 
mierze, d o ty czy  a r tyku łów  p ie rw -   ̂
sze j  potrzeby

O rg a n iza c je  sp ożyw ców  za ję ły  ■ 
się os ta tn io  dość  in ten syw n ie  ba- 1 
dan iem  w p ływ u  k a r te lów  na obce 
ny stan naszego  rynku. B adan ia  
te, k tórych  w yn ik i  zn a jd u ją  się

w ied n io  po tra f ion o  je  w y k o rzy ­
stać  i p iz y s to so w a ć  do nowej 
l-o u tyk i g ospoda rcze j  pańs tw a  i 
odm iennych  w aru n kó w  U  nas po 
l i tyka  gospodarcza  m ia ła  (d z iś  
n ieco s t łum ione j  tendenc je  pro- 
ka r te low e .  T o  te ż  jes t  fak tem , że 
po w o jn ie  k a r te l iza c ja  dokonyw a 
ła s ię u nas w  tak ich ro zm ia ­
rach, że napraw dę  w  te j  j ed n e j  
dz iedz in ie ,  p rz od ow a l iśm y  j u i  nie

Europ ie ,  a  św iatu . 2e to n ie j e s t  
fan ta z ja ,  a r zeczyw is to ść ,  wskazu  
ją  na to choćby- m a te r ja ły  k o m i­
tetu ekonom icznego  przy’  L id z e  
N a rodów  ( F f y d e ) .

P r z y  naszym  p ry m ityw izm ie  ży­
c ia  g ospoda rczego  i m a łem  za­
aw ansow an iu  przemy s łow em  ro z ­
rost k a r te lów  nie j e s t  z jaw isk iem  
pożądanem  W a r  toby  było, b y  ju ż  
zaczęły dz ia łać  so l idne  hamulce .
K om ite t  a n tyk a r te low y  s p o ży w ­
ców, to zam ało —  potrzeba -deal- eów  Szuka jąc  p rzyc zyn  ansty-

W ś r ó d  p i s m
K O M E N T A R Z  o f i c j a l n y .

F o rm u łu ją c  s w o ją  o p in ję  o w y ­
borach, o f i c ja ln a  „G a ze ta  P o l ­
ska "  w ych od z i  z  założenia,, że  po­
n iew a ż  p r z y  w yb o ra ch  pop rzed ­
nich w s t r z y m y w a ło  się zawsze  
25 do 32 proc. upraw n ionych , 
p rzeto  obecn ie  a bs tyn en c ję  m o ż ­
na ob l ic zać  j e d yn ie  w  stosunku 
do tych  w y b o rcó w ,  którzy i po­
p rzedn io  g ło sow a l i ,  a w tak im  

ra z ie  pdsetek abs tyn en c j i  w  po­
rów n an iu  z 4G,5 p ro cen tow ym  od 
setk iem  f r e k w e n c j i  w yn ie s ie  ty l ­
ko 22 do 28 proc. ogółu w y b o r ­

nej m io t ły  —  a tę ma w  ręku pań 
s two .

A  S.

nencji ,  „G a ze ta  P o ls k a "  risz*1: 
„N ie  należy tego przypisywać 

niepogodzie. I  nie w ę ż y  tego przy­
pisywać opozycji. Zjawisko to mia­

ło kilka, bardzo rozmaitych, przy 
czyn".

P ie rw s zą  z nich by ło

„...ugruntowane w  społeczeńst-ue 
przekonanie o stabilizacji stosun­
ków... Dla wielu prostaczków słusz­
ne odczucie, i i  wybory nie mogą 
wywołać rewolucyjnych zmian, spo­
wodowało machnięcie ręką na udział 
w takich wyborach..

Drugą przyczyna dodatkowej ab 
styrencji jest, wedle tego co dało 
się zaobserwować —  pozbawienie wy­
borów charakteru widowiska... W  za 
sadzie wybory niedzielne przechc 
dziły pod znakiem rozwag4 nie zaś 
gwałtu, pod znakiem namysłu, nie 
zas roznomiętnienia. I  to musiało 
zmniej'szać f iekwencje 
r Dopiero trzecią przyczyną dodat­
kowej abstynencji były wysiłki npo-' 
zycji". |

Zresztą, p o n iew a ż  op o zyc ja  zlo 
żona je s t  z r o zm a itych  e lemen-

Poiv ót do dawnych warsztatów
Umiejętności w ci<*gu pokoleń wyihowar.e nie powinny zmarnieć

Łań cu t,  w e  wrześn iu .
Jes t  w

w  op racow a n iu  n ie  m usia ły  prze- .m iasteczko  Żołyn ia , k tóre  od w 
konać o r g a n iza cy j  sp o ży w có w  o • ° w  s <> nęlo z tego, że p ra w ie  k; 

dodatn ie j  ro l i ,  jaką  rzekom o kar 
te le  m a ją  o d g ry w a ć  w  zakres ie  
o r g a n iza c j i  p rodukcj i ,  zbytu i 
ks z ta ł tow an ia  cen, skoro pow sta ł  
p ro jek t  pow o łan ia  do życ ia  spe­
c ja ln eg o  komitetu an tykar te low e-  
go, k tó rego  zadan iem  ma być  wa l 
ka z nadmiernemu cenam i karte- 
lowemi.

C zy  tak ie  ten den c je  są uzasud 
nione, c zy  is to tn ie  ka r te le  p row a  
dza akcję, często  z rę czn ie  masko 
waną, ś rubowan ia  cen ( r e a l ­
nych )  ?

W y s ta r c z a ją c o  odpow ied zą  b ez  
by: g d y  na p rzes tre zn i  la t  3 928 
—  1934 w skaźn ik  cen h u rtow ych  
( o g ó ln y )  spad ł ze 100 na 56, a 
ar tyku łów  ro ln y r h  n a w e t  na 47. 
w tym  sam ym  ok res ie  su row ce  i 
p ó ł fa b ryk a ty  ska rte l iz ow an e  ze 
100 (w sk a źn ik  r. 1928) spad ły  na 
89, czy l i  o  11 p roc  , wobec  53 
proc. spadku a r tyku łó w  r o ln y c h !

O czyw iście  j e s t  to je d e n  prz\-
kład, i c  n ie  je<l\ ny, to jasne.

JeżeU cena cementu mogła , 
t r zy m a ją c  s ię u. c iężk ich latach 
kryzysow ych , na wysokośc i  77 
zł. za  tonnę ( w  1931 i 1932 r „  
g d y  w  r 1928 w y n o s i ła  71 U . )  
spasć po rozb ic iu  kar te lu  na 18 
zł. w  r. 1934 —  to dos tateczn ie  
ch arak te ryzu je ,  na ja k ie j  ka lku­
la c j i  h a n d low e j  o p ie ra ła  s ię ce­
na d yk to w an a  p rzez  karte l  c e ­
mentowy i jak  m usia ła  ta taktyka  
odb i jać  s ię na ruchu budow la  
nym  i na cenach  innych m ate r ja -  
łów- tego  rodza ju .  Inną  j e s t  sp r*  
wa c z y  cena 18 zł. j e s t  ceną  op ła ­
ca lną i m o ż l iw ą  do u trzym ania  
Is tn ie je  zaw sze  m ożność  dopro­
w adzen ia  ceny  do g ra n ic y  r ea l­
nej. g w a ra n tu ją c e j  m ożność pro ­
dukc ji  i zysk  p rzeds ięb iorcy .  A le  
sam fak t  m oż l iw ośc i  spadku ce­
ny n iże j ,  n iż  do je d n e j  c zw a r te j  
up rzedn ie j  w ysokośc i  da je  skalę 
w ła ś c iw ą  do o r jcn to w a n ia  się, jak  
w y g lą d a  .„bronienie rynku przed  j loJsfe], zm on tow a l i  w  nim kupiony

pow iec ic  Łań cu ck im  
ie 

ka­
żdy  m ieszkan iec  p róc z  p ra cy  na 
małych skrav  kaeh ro l i  t rudn ił  się 
szew etw em . Jeszcze  obecn ie  na o- 
koło  1000 m ieszkań ców  w  Żołyn i 
j e s t  około 150 szew ców . A l e  w a ­
runki u le g ły  w ie lk ie j  zm ianie. 

D a w n ie j  buty  żo łyn ieck ie  w ożon o  
w ie lk iem i par t jnm i na ja rm a rk  
n a w e t  do od leg ły ch  m iast, rzem io 
sło cha łupn icze  za t rudn ia ło  p ra ­
w ie  ca łą  osadę i żo łyn iakom  do­
brze s ię pow odzi ło  Obecn ie  zbyt 
na bu ty  w łośc iań sk ie  spadł do 
mitńmum, na ja rm a rk i  w ta rg n ę ła  
fab ryc zn a  tan deta  i Żo łyn ia  zna­
lazła się w  sk ra jn e j  nędzy.

I  oto p rzed  rok iem  p rz y t r a f i ła  
się żo łyn iakom  dobra okaz ja .  K o ­
m ik  t p o w o d z io w y  zam ów ił  u n ich 
w iększą  i lość  obuw ia, a dz ięk i 
s ta ran iom  w ła d z  sam orządowych  
p rzys z ło  w iększe  zam ów ien ie  na 
buty  d la wo jska .  W  tych w a ru n ­
kach w y ło n i ła  się szczęś l iw a  in i ­
c ja ty w a  za łożen ia  s zew ek ie j  spól- 

a z j n i .  Z a m ó w io n a  d la kom itetu  
p o w o d z io w eg o  i w o jska  w ykon a ­
n o ’ so l idn ie  i w  oczek iw an iu  na 
dalsze  tego  rod za ju  roboty  maso­
w e  zdaw a ło  się, że Ż o łyn ia  zn ów  
stan ie  na nogi, ja k o  g rom adzk i 
w a r s z ta t  i ś rodow iska  p ie lęgno  
w a n c j  od w ie k ó w  um ie jętnośc i.

D ru g i  p rzyk ład . IV  tym  samym 
pow iec ie  is tn ie je  ludna w ieś  Rak  

szawa z now ocześn ie  u rządzoną 
fa b ry k ą  sukna. N a  p rzes tr zen i  
d z ies ią tków  la t w fa b ry c e  te j  pra 
cu ie  ju ż  c zw a r te  poko len ie  tka 
czy  i ca la  p ra w ie  w ieś, w ys zk o lo ­
na w  pracy  suk ienn icze j,  ż y je  w ię  
ce j  z za robków  w  fa b ry c e  n iż  z 
rozd robn ionych  gosp od a rs tw  ro l ­
nych. W  os ta tn ich  latach w a ru n ­
ki pogorszyły- s ię  i w ic iu  robotn i­
ków  - w łośc ian  zostało bez za rob ­
ku. B y  ra tow a ć  siebie, zredu ko­
wani robotn icy  s tw o rzy l i  przed 
rok iem  spó łd z ie ln ię  „Balcseąw ian- 
kę“ , w y d z ie r ża w i l i  po zw in ię te j  
przed kilku la ty  szkole  tkack.^j

T r z ec i  p rzyk ład .  W  sąs iedz tw ie  
Żołyn i le ży  w ieś  Grodzisko, k tó ­
re j  m ieszkańcy  tru d n i l i  s ię  p rzed  
la ty  m asow o uprawą lnu, konopi, 
o ra z  tkactwem  n ie ty lko  d la  zaspo 
ko jen ia  w łasnych  potrzeb, ale i 
na sprzedaż. W  ca łe j  ok o l icy  p łó t  
na g rodz isk ie  m ia ły  szerok i zbyt. 
K u pow a n o  j e  n ie ty lko  na ja r m a r ­
kach. C a ły  zastęp  domokrążców ’ - 
w łośc ian  w ę d ro w a ł  z w io sn ą  po 
ws iach  i m iasteczkach , zn a jd u ją c  
wsłfydzie  chętnych  nabyw ców  
Potem  tar.dela  fa b ry c zn a  zn isz ­
c zy ła  tkaczy  g rodz isk ich  i dop ie ­
ro obecnie —  po rozchy len iu  się 
nożyc m ięd zy  p rodukcją  w s i  i f a ­
bryk  —  u ja w r i a  się ten den c ja  
w zm ożen ia  tk ac tw a  w  Grodzisku. 
N araz ie  rozpoczę to  p racę  od w zn o  
w ierna up raw y  lnu. czem  za ją c

s ię  ma p ro jek tow an a  spó łdz ie ln ia  jk i  w ie jsk ie  i m ałom iasteczkowe , 
włościańska ląd z ie  is tn ie je  je s zcze  t ra d yc ja

T e  t r z y  p rzyk ład y  wskazu ją ,  
ja k  ży ją ca  w  n ędzy  w ieś  polska w  
poszuk iwan iu  zarobku zaczyna 
pow racać  do zn iszczonych  p rzez  
konku renc ję  f a b ry k  w a rs z ta tów ,  
które  w obecnych  w aru n kach  g o ­
spodarczych  zn ów  zac zyn a ją  mieć 
w idok i  pow odzen ia  zarobkow ego.  
Tak ich  ośrodków, j a k  Rakszaw a  
Żo łyn ia  i Grodzisko, je s t  w  P o lsce  
bardzo w ie le  i także gd z ie in d z ie j  
w id z i  się p ew ne  o ż yw ien ie  w  k ie ­
runku o żyw ien ia  p rzem ysłu  lu ­
dowego.

N a  przyk ładach  zas w y m ie n io ­
nych wsi n a leży  podkreślić, w  pra 
cy  te j  je d en  boda j n a jw a żn ie js z y  
m em ent O to  n a jp ręd ze j  m ożna i 
należy pobudz.ić do życ ia  te ośrod

Wielkie pieniądze dla żyd ó w
p ł y r .ą  p r z e z  K a s y  B e z p r o c e n t o w e

A k c ja  pom ocy ] 'e m ę ż n e j  dla 
ludności żydow sk ie j ,  p row adzon a  
p rzez  C en tra lę  K as  B ezp rocen to ­
w ych  (C eku be )  om aw ian a  j e s t  o 
becn ie  p rzez  prasę  żydowską. 
K a s y  b ezp rocen tow e  m a ją  na ce ­
lu w sp om ag an ie  p laców ek  han­
d low ych  i rzeni wślniczych żydow­
skich, aby m o g ły  one zw yc ięsko  
konkurować z p laców kam i n ieży- 
dowsk iem i.

D y re k to r  „C ek a b e "  B orcn s te in  
w  ton sposób m ów i o akc j i  w sp o ­
m agan ia  żydos tw a  w P o ls c e :  

„Ciężkie położenie ludności żydów.

skiej w Polsce, rosnące z dnia na | Wystarczy tu wspomnieć o różnych
dzień bezrobocie zmusiło towarzy- gałęziach przemysłu domowego jak
stwo nasze do zastanowienia się nad 
środkami złagodzenia skul ków nic 
dającej się opisać nędzy Już oddawa­
na zdawano sobie spraw* z tego, że 
środkami, dorafnemi nic da się roz­
wiązać tego problemu rawet -w skroni 
nej mierze. Konieczna jest pianowa 
i zorganizowana działalność. Towa­
rzystwo nasze dokonało pewnych 
prób i ma już doświadczenie na po­
lu produktywnego przewarstwowie- 
nia mas żydowskich. W  wielu wypad 
kaeh nróby tc były wcale udatne.

powroźhictwo ( Witkńw N o w y ) ,  w y ­
rób kilimów (Jabłonów, N a  raj ów, 
Zablofów, Gliniany), wyroby ’ tryko­
tażowe ( Wiłeńszczyzna), hodowla 
królików argorskich (w  kil nudzi 3- 
fdęcm miastach kraju), uprawa ziół 
leczniczycn (okolice Białegostoku i 
Grodna)".

D a le j  p. B orenste in  m ó w i :  
„K ieru jemy działalnością SOO Ka 

Bezprocentowych .w Polsce, które u- 
dzieli ły w ciągu ostatniego roku 
(30.000 rodzin długoterminowego 
bezprocentowego kredytu Kasy te 
istnieją w  przeszło 750 miastach. Do 
wyżej wspomnianych miast rozesła­
liśmy cyrkularne z poleceniem zór 
ganizowania specjalnej kampanji 
przy pomocy ad hoc stworzonj ch ko­
mitetów, do których mieli wejść

T e r a z  je s t  m oda  na A b is yn ię - j  jodna sąsiadkę, odwraca się do dr*-1  przedstawiciele wszystkich bez wy-
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lla fttwiamesie

M a d r n ia *  e&sta&yir.mw
ikę, odwraca sic ________ ____^  _tj
to, dopóki go nie nakar- j 1 , , j '  , V '  ~ '

. Po najedzeniu się wy pi “ .połeezens.w

e n a rc h ją  p rodukc j i  i chaosem 
zbytu".

N asz  now y  kodeks zobow iązań  
w yra źn ie  g los. ,  żc u m ow y  sp rze ­
czne z porządk iem  pub licznym  są 
n ieważne, p ra w o  k a r te low e  sta-

za pożyczone  p ien iądze  motor, 
krosna, surow iec ,  p rzybory  tk a c ­
kie i pod k ierunk iem  b. robotn ika  
fabry ki ro zpoczę l i  p racę. „R ak -  

s za w ia n k a "  w  c iągu  30 m ies ięcy, 
l icząc  do ;15 s ie rpn ia  b. r „  zdoła-

w ia  s ze re g  norm chron iących  zbio I la w yp rodu kow ać  dobrych  m ater-  
row ość  przed  w yzysk iem  ..mono- j j a ł ó w  w e łn ian ych  na kwotę po- 
po lów  p ry w a tn y ch "  i p rzep isy  > nad 20 ty s ięcy  zl., z c zego  no 
nie m a ją  ży w e j  treśc i,  to też czę- 12.505 zł. sprzedano ich w kra- 
rysow u je .  iju .

Błędne cyfry tymczasowe
.K u r je r  P ozn ań sk i”  zarzuca o- 

g łoszon ym  przez  P  A .  T .  ob l ic ze ­
niom g ło sów  p rzy  w yborach  n ie ­
dzie lnych pow ażne  b łędy, p is ząc :  

„ W e ź m y  p rzyk ład  okręgu  93 m 
P o zn a n ia :  P . A .  T .  podała  dobrze 
l iczbę  g ło sów  ( kar tek )  n iew a ż ­
nych, a m ianow ic ie  10..3S3, na to­
m iast zam iast obok tego  pos taw ić  
l iczbę  28.503 g ło sów  (karte le )  w aż  
nych, zas tąp i ła  ja  tendency jn ie

l iczbą kresek, pos taw ionych  przez 
w yborców , o t rzym u jąc  w  t u i  spo 
sób aż 42.187, co nazw an o  fa łs z y ­
w ie  g losam i. L ic zb ę  tych  kresek 
(zam ias t  k a r tek )  w ażn ych  zsumo­
w aw szy  z l iczbą istotn ie  g lcso w  
(kartek.) n icv  L in y  ch. P A .  T .  o- 
g ios iła  jakoby  w  tym  okręgu od- 
dano 52.310 g łosów , podczas gdy 
l iczba p ra w d z iw a  w ynos i  ty lko 
38.911".

Z a b i e g i  k a p i t a l i s t ó w

ja k  sw ego  czasu by ia  na Japon ję  
Snda JakKo —- to byl symbol.

Dużo s ię  p isze  o A b is y n j i .  Gza 
sem dość zabaw n ie  i egzotyczn ie .  
Oto f ra g m e n t  tak iego  opisu, do­
ty c zącego  o b y c za jó w  podw ład ­
nych negusa.

 Obrzęd zajlubin odbywa sl» w
potworny dla nas sposób. Konkury 
rozpoczynają się od prezentów dla 
ojca. zwykli s tytoniu, baranów, ma- 
t ,jVji itp. Gdy przedwstępne roicow*- 
r.la pomyślnie załatwiono, poddają 
r "eszczi-śliwą delikwentkę — okadza­
niu. Kładą ja zupełnie nago ńa łóż­
ko, które w  chacie abisyńskiej jest 
najważniejszym sprzętem. Musi one, 
lak leżeć bez ruchu trzy  dni i trzy 
noce, a rodzina spala nad nią roz- 
>iaiie zioła. Potem następuje cere­

monia śiubu, którego najważniejszą 
częścią jest obici.- narzeczonej nrzez 
oblubieńca do krwi batem. Ma to 
symbolizować, że od tej chwili on 
jest jedynym je j  panem.

Wszystkie cięższe roboty koło do­
mu spełnia kobieta. Mężczyźnie nie 
wolno rąbać drew, nosić wody, zara­
biać ciasta itp. Natomiast zawsze on 
doi krowy i pierze bielizny domową, 
koszenie ciężarów jjsat zwykle udzia­

łem kobiety —  noszą one wszystko 
na głowie, wykazując o rzy tem wie l­
ką zręczność-

Głownem p żywieniem jest chleb, 
a raczej specjalne placuszki —  mię­
so pół-surowe, wolowe lub wielbłą­
dzie. or tz  nucd pod różnemi posta­
ciami. Wszelkie uczty kończą się 
orgjami, które ‘cdr.ak trudno nazwać 
rozpusta, gdyż Abisyńczycy wolność ’

w sprawie urjchorniercia „PsPeGe
Z ab ieg i  o uruchom ien ie  n a j ­

w iększe j  fab ry k i  gu m o w e j  w  P o l ­
sce Z ak ła dó w  , PeTY G e" .  k tóra  za ­
trudn ia ła  .5000 robotn ików , o s ią g ­
nąć m ają  p o zy tyw n o  rezu lta ty .

Syn dykow i m asy upadłości sp. 
akc. „ r > P e G e “  zg łoszone  zostały

u

o fe r t y  kapit i l is tów  zagrnnicz-  
uych, k tórzy  chcą się pod jąć  eks­
p loatacji fab ryk i .  M. in. o u zy ­

skanie d z ie rżaw y  ,.P ■PeG?" stara 
się =pół!:a angiałsko-polska ktAr;. 
o f ia ru je  na ten cel 1 m il jon  zl.

icj i czyni 
n ią  du syta. 
ja łyk wody z pickni* zdobionego ro 
gu ,i na znak podr ęki podaje go 
swoim sąsiadkom. Dopierc teraz ko­
bieta może ai" zabrać de jedzenia” .

D a le j  podobne bredn ie ,  w k tó ­
rych  n ieco zadużo f a n ta z j i  i w ia ­
domości t t ło sk ich  i to chyba 
sprzed GO-u lat.

W e  yyloskim koc io łku  m ożna 
zr.aleźć dobry  m aturon , a le  słabe 
in fo rm a c je  ob jek tyw ne .  A  z czy ­
te ln ika  nie kon ieczn ie  trzeba  ro­
bić matołka w p ro w a d za ją c  go 
łaskayyie w ińąd.

W a r t o  c zy tać  n iek iedy  pow aż­
ną p rasę  zagran iczną .  Poprostu , 
aby poznać skalę b la g i  n iek tó rych  
k ra jo w y ch  in fo rm a to ró w .

(a  s .) .

tó w  p rz „ to  na leża łoby  je s zc ze  ro! 
bić abs tyn en tów  na poszczegó lne ' 
g ru p y :

„Z a P m  nie piaporcja 47 do 2f 
lecz 46 do szeregu małych licao dn 
łaby obraz prawdziwy".

O rgan  san a cy jn y  konk lu du je :  
„N ie  w analizie cy fr  tkwi jtdnat 

istota rzeczy... Istota rzeczy tkwi w 
fakcie, iż bierność zawsze przegry ­
wa” .

P odobn ie  na stanow isku, t e  „w 
g łosow an iu  w z ię ła  udział w ięk ­
szość zd ecydow ana  spośród tych, 
k tórzy  w o g ó le  uczestn iczą  w  w y ­
borach ",  stoi . .Po lska Z b r o jn a " , 
k tóra  d oda je :

„Niewątpliw ie jesteśmy >Decmt 
na pewnym przełomie. Realizujemy 
nowy ustrój państwa. A  zawsze ns 
przełomie naszych dziejów widzimt 
tylko część społeczeństwa w roi 
aktyw ne i

Z A R Z U T Y  P .  S T P I C Z Y N S K I E G O

Św ieżo  w y b ra n y  pos łem  red. 
S tp iczyńsk i w  „K u r ie r z e  P o r a n ­
nym " s tara  s ię  w y c ią g n ą ć  z w y ­
borów  pew ne  w n iosk i  na tury  tak­
tyczne j  Jako  ich s tronę  dodatn ią  
uważa, i ż :

„Kamnanja wyborcza nie odaiJa 
kandydatów na posłów ze czci i  ho- 

4noru. Byłe w-ogoie wątła, ale za ’ o 
wolna od soczystych epitetów i in -1" 
wektyw... Prawda, w kilku cz j  k il­
kunastu wypadkach kandydaci nie 
wytrzymali próby nerwów i podjoli 
demagogiczną kampanję propagan­
dową swoich cennych osób, lecz bo­
ty to raczej wyjątki, dlatego właśi.ie 
widoczne i rażące, że cdbijały od 
ogólnego tla umiarkowania i powśeia 
gliwośei".

Byto to w y n ik iem  św iadom e j  
tak tyk i p rem je ra  Sławka, k tó ry

 od dnia uruchomienia proeedii
ry wyborczej, aż do je j  zakończenia 
uważał za potrzebne zaniecharie 
wszelkiej agitacji i zwalczał je j prze 
jawy".

A l e  z d ru g ie j  s t ron y :

„Można mieć obawy, czy zasadi. 
powściągliwości nie została za-lale- 
ko posunięta, Jeśli chodzi o propa- 
gandi aktu wyborczego".

I  tu p. S tp ic zrń s id  p rz yp om i­
n a  :

„Pod tym względem sam Marsza- 
tek dość wyraźnie wskazał drogę po-
stępowania  Zawsze urabia1 on- wy
obraźni s kraju, zawsze cierpliwie 
budził w  nim świadomość zla, które 
zwalczał i ważność ceiow, do k tó­
rych naród prowadził. Marszałek 
sam prowadził wielką akcję uświa­
damiającą przed przewrotem majo­
wym i po nim... 11

Wjrdaje się, że jest to jedyna me­
toda skutecznego kierowania spra­
wami narodu i państwa w  każdym 
i stroju, a zwłaszcza w  opartym o 
zasadę parlamentaryzmu. Jeśli cho­
dzi o ostatnie wybory, jest faktem, 
iż ogromna ilość obywateli me byia 
zorientowana ani w  ich che.raKterze, 
oni nawet co do tego, kto ma prawo 
głosować"

G L O S Y  N I E W A Ż N E .

„W a rs z a w s k i  Dz ienn ik  N a r o d o  
w y "  j a k  i s ze reg  innych  p ism  o- 
pozycy jn yeh  lub n ie za leżnych  w y  
wodz i,  że od c y f r y  46,5 proc. u- 
c zes tn iczących  w g losow a n iu  od ­
l iczyć  na leży  tych wszystkich, 
k tó rzy  odda li  kartk i n iew ażne ,  l  
w ów cza s  p rz tk on a m j się, że

„...ilość głosów nieważnych prze­
kroczyła znacznie pierwotne przy­
puszczenia, o icbodząc do 24 proc., a 
liczba wyborców głosu jących  prawi- 
dlowo wypelair-aemi kartkami wv- 
borczem niewiele tylko przekroczy­
ła 35 proc. — osiągając zaledwie o 
1 proc. więcej, t. j. 36 proc. upraw­
nionych do glosowania” .

N a d to  zw raca  u w a gę  o rgan  str. 
n a rodow ego  na c zynny  udzia ł 
m n ie is ześc i  w  g losow an iu .  Po  od 
l ic zen iu  ich g ło sów

„...otrzymujemy 4.7i4.68ó wybor» 
eów —  Polaków którzy wzięli u- 
dział w  wyborarn, często pod wpły­
wem nieodnnrtego przymusu psy­
chicznego .głosy nieważne!). Stsn-i- 
v.'J to o 578.0?11 wyborców mniej, »  

i niżeli liczba głosujących w  r. 3 9.30 
b ezp rocen tow e  pożyczk i  d la ż v - 'n a  jed, nkę, pomimo, ie ogólna licz- 
dów  w  P o ls ce  na ea łvm  św iec ie .  I uprawnionych do głosowania 

x r  „  , wzrasła o 6 proc., a w i»c  o ł vlcż nn-
ornz o t rzym u je  środki z „1  unda- i;,..- "• u jr.na vtzvosn8c liczna zwolcmiiko^

praktykow anych  przed  la ty  p r z e ­
m ys łów  ludow ych  i fa ch o w ych  ta 
len tów , w y ch ow a n ych  w  c iągu  
kilku pokoleń. P r z y  m a łych  po­
trzebach  w s i  i n isk ie j  skali za rob ­
kow e j kon junh tura  j e s t  potemu 
dobra. M spó łdz ie ln i  „R a k s za w ia n  
ka“  w  c iągu 10 m ies ięcy  sześć o- 
sób za ję ty ch  tam p rz y  w y ro b ie  
sukna”  zarob i ło  tv iko  1677 i ł . .  
a le  są n a j lep s ze j  m yś li  i lep ie j  
im, n iż  g dy b y  s iedz ie l i  z założone 
mi rękam i.

W  ten sposób m ożna n ie ty lko  
uchron ić  przed  zag łady  zam ie ra ­
ją c e  w  nędzy  ta len ty  chłopskie, 
a le  i s tw o rzy ć  po w s iach  now i o- 
środki p rodu kc j i  i zarobków.

T .  O p .

a żydowakie-

Puwstaly już- komitety w  4u0 mia 
staeh, które przeprowadzają akcję 
w? wzorowym porządku. 7 wiado­
mości jakie posiadamy, z około 20P 
miejscowości w  Polsce ( ł  są to prze­
ważnie najmniejsze miasta, bo w i “k- 
sze miasta rozpoczną akcję dopiero 
po wyborach), wynika że dotychczas 
zebrano około ćwierć miljona z ło ­
tych. Aicrja jest jeszcze Wszędzie w 
toku."

Jak w iadom o C en tra la  Kr.s B e z ­
p r o c e n t o w y ®  zb iera  środki na

szu P r a c r ” . I Bil .

uważają za przyrodzoną

z  wyższych sfer nigdy 
jadła 1 jost karmiony

7 0  p r o c . z n i ż k i
n a  z a w a d y  s z y b o w c o w e
Z ap ow ied z ian e  k ra jo w e  zawody 

s zy bo w cow e  w  U s t ju n ow e j  (p ow .  
Lesko, B esk idy  W sch o d n ie )  w  
czasie od 22 w rześn ia  do C paź- 
dz ern ika, w zb u d z i ły  duże za in ­
te resow an ie  w  szerok ich  kolach 
am ato rów  szybow n ic tw a ,  a szcze­
g ó ln ie  w śród  m łodz ieży  izkolnej,  
skup ione j w  szkolnych kolach  szy
bow cow ych . W  zaw odach  weźm ie  
udzia ł 40 na j lepszych  polskich pi ■ 
lo tów  szybow cow ych .

L ig a  pop ieran ia  tu rystyk i uzy-

W  o d s i ę p a L h  4 - 3  m i n u t o w y c h  c d b p d z l e  s i ę

Start fcafenów walnych
w zawodacn o puna!* Gorcmn-Bennette

obyczajów 
licencję.

_ Mętczyząg 
nie dotyka
przez kobiety Przy  stole męż<'zj*zn;i . . .  . . . . . .
iKidzi r* i 'd zy  dwiema kobietami. One skała w  M in .  Ro ipuB ikac j i  m o>- 
c b W a ia  mięso, krają je na kaw a - , w idua lnc  70 proę. zn iżk i ko le jow  o jo ra z  b ędz ie  zm ierzona  po jem ność

leczki, doprawiają solę, nlcpr-ęm ii ze w szystk ich  m ie jscow ośc i  do łvch  ba lon ów  które  iak  w ia d -  
Ctom, zgrabnie zaw ija j*  w chleb i . .. . . .  , . 1  . . . 1 0

podajij mężczyznom. 8koio „król c,‘ 1 J ° ' ne 1 flpou re mo. w in n y  posiEoac 2 600 m. sze'
utworzenia'1 spożyje kęs podań, p r w  tem- *  Ił^iCADJCji p e jen )n o jc i .  Zawodn i '

Dziś, o god z in ie  30 rano, na 
lotnisku m oko tow sk im i odbędzie  
s i ę . o i p m w a  zaw odn ików  p o L k ich  
i zagran iczny  ch, b io rących  udział 
w  zaw odach  b Jon ow ych  o puhar 
„G ordon  - B ann et ta " .  P odczas  te j  
odpraw y  ustalona będz ie  k o le j ­
ność startu ba lonów , k tó ry  to 
start, ja k  w iadom o, ro zpoczn ie  się 
w  n ied z ie lę  o godz. 3.30. B ezpo ­
średn io  po od p ra w ie  ba lon y  i 
sprzę t  pom ocn iczy  będą rozpako­
w an e  w  obecności zaw odn ików

Cj jea t io czw m ie  dos tarczą  potrzeb  
ne do obc ią żen ia  pow łok i  work i  
ba las tow e  o ra z  ba ro g ra fy .

Usta lono, że  s la r t  b a lon ów  od­
byw ać  s ię  będzie  w  odstępach  1 — 
8 minut.

W e z o r j j  rano p rzyby l i  zaw odni 

cy  am erykańscy  i za łoga  nicnłiec- 
k iego  balonu „D e u ts c h ia n d " .  w i e ­
czorem  p rz yb y l i  pozos ta l i  N ie m ­
cy, F ra n cu z i  o ia z  H o len d r zy  Dzi.- 
rano p rz yb y l i  S zw a jca r zy

P i  s y g c lo w a n ia  na lotnisku tą 
w  pełnym  toku, po rządkow ane  są 
trybuny  d la pub licznośc i,  og ra ­
dzane m ie jscu  sto jące  i t. p


